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Etyka w biznesie. O możliwościach i barierach stosowania kategorii etycznych do zarządzania.

Tradycyjna refleksja etyczna rozwijała się w oparciu  o kategorię dobra  a  od  XIX wieku o kategorię wartości. Z drugiej strony polegała  na formułowaniu i stosowaniu norm, praw i uprawnień. 

Zasadnicza różnica obu rodzajów refleksji etycznej doprowadziła do powstania dwóch odmiennych sposobów podejmowania decyzji.

 Model heurystyczny  czerpie swe  wskazówki z etyki dóbr i wartości. Ogólne zalecenia  co do wyboru wynikają w tym przypadku z  rachunku dóbr jak i  z odniesienia do hierarchii wartości . Zarówno rachunek dóbr jak wybór wartości zawsze daje jedynie pewną sugestię, jest postulatem w którym kierunki mamy pójść. Dlatego też nie prowadzi do tworzenia szczegółowej instrukcji postępowania czyli pewnego algorytmu. 

Natomiast etyka norm, praw i uprawnień pozwala na precyzyjne określenie tego co jest akceptowalne moralnie lub jak jest to w przypadku etyki formalnej Imanuela Kanta umożliwia wyeliminowanie niewłaściwych celów działania..


Możemy różnie rozumieć czym jest dobro i czym są poszczególne wartości jak również możemy być przywiązani do odmiennych hierarchii wartości. Natomiast co do słuszności obowiązywania pewnych norm jesteśmy w stanie się zgodzić ( Złota Reguła ) czy to na drodze dobrowolnego ich uznania czy przyjęcia ich do wiadomości jako funkcjonujących w organizacji.   

Dzięki istnieniu  tych dwóch rodzajów myślenia etycznego otwierają się  przed etyką biznesu  a wraz z nią  przed naukami o zarządzaniu  możliwości budowy dwóch typów programów etycznych. Mogą być one  oparte na rozwijaniu tych elementów programów etycznych, które wyznaczają cele strategiczne  do realizacji przez przedsiębiorstwo bądź na rozbudowaniu tych narzędzi etycznego zarządzania, które określają  i czuwają nad realizacją dobrych, prawidłowych praktyk zarządzania.

   Wybór etyki dobra i wartości prowadzi  do naszkicowania wizji, deklaracji wartości i misji, a więc tych elementów programów etycznych, które mają heurystyczne znaczenie.

   Natomiast preferencja etyki norm i praw i uprawnień implikuje  szczególny rozwój kodeksów, standardów, procedur, systemów jak i narzędzi kontroli, monitoringu i audytu etycznego.

Program etyczny kładący nacisk na precyzyjną kodeksową regulację realizuje model algorytmicznego myślenia. Kładzie on nacisk na zapis bardzo drobiazgowych regulacji. Powstałe w ten sposób  kodeksy zawierają  szczegółowe przepisy postępowania w firmie. Mają one w zamierzeniu rozwiązać wszystkie, bądź większość problemów związanych z funkcjonowaniem  przedsiębiorstwa. Taki związany z etyką norm, praw i uprawnień program etyczny  zakłada  przeświadczenie o możliwości kodeksowego unormowania zagadnień moralnych. 


Do zalet kodeksowej regulacji należy jednoznaczność określenia tego co obowiązuje i co jest zakazane. .Etyka w rozumieniu  budujących takie programy etyczne  oznacza  zespół określonych norm organizacji. Tego rodzaju podejście do zagadnień etycznych możemy nazwać inżynierskim. Opiera się ono na założeniu sięgającym czasów Oświecenia, założeniu, że etyka stanowi  swoistą wiedzę techniczną czyli wyrażalną za pomocą instrukcji. W tym sensie pozwala ona na zwiększenie racjonalności działania organizacji i jej członków.

Ten silnie racjonalistyczny nurt etycznych rozważań w dużym stopniu wykorzystywany jest w tworzeniu programów etycznych firm. Za jego sprawą etyka biznesu znalazła swoje miejsce pośród nauk o zarządzaniu.  

Jednak próba jedynie  kodeksowego rozwiązania choćby części problemów etycznych pojawiających się w działalności gospodarczej budzi wiele zastrzeżeń. Do tych wyrażonych w           „ Etyce bez kodeksu ” Leszka Kołakowskiego
 należy dodać jeszcze jedno: szczegółowe regulacje często przyczyniają się do niedostrzegania zagadnień etycznych ważnych nie tylko dla organizacji , ale i dla jej członków. Oprócz zagadnień, które mają postać problemów i przez to są możliwe do jednoznacznego rozwiązania,  występuje specyficzna ilość zagadnień moralnych sprowadzających się do dylematów moralnych. Im zawsze będą towarzyszyć wątpliwości, gdyż  nie można ich  rozwiązać stosując algorytmiczne wskazówki. Dlatego też nie jesteśmy w stanie w tym przypadku skutecznie zastosować drobiazgowych przepisów kodeksu. Najlepszy nawet kodeks nie może zastąpić sumienia. Nieraz jedynie prosta przyzwoitość , świadomość, że czegoś się nie robi może nas uchronić przed złą decyzją .Wtedy przydatne stają się wskazówki etyki cnoty  a nie etyki norm. 

W skrajnych przypadkach  sama  etyka  zostaje sprowadzona do  zespołu  jedynie technicznych norm potrzebnych do efektywnego działania w ramach organizacji. Autorzy kodeksów zawierających jedynie bardzo szczegółowe zasady działania organizacji, które nie odnoszą się do żadnych zagadnień moralnych  z uporem nazywają te  kodeksy mianem kodeksów etycznych.  Sytuacja taka rodzi niebezpieczeństwo, że pracownicy firmy będą etykę kojarzyli jedynie z  zbiorem przepisów. Co gorsza ponieważ nasza rodzima kultura jest kulturą preferującą nieformalne zobowiązania  to jest wielce  prawdopodobnie, że kodeks etyczny będzie  leżał gdzieś głęboko w szafie obok przepisów BHP.   

Zastrzeżenia wobec tej sposobu etycznej problematyzacji  doprowadziły do świadomego szukania  możliwości budowy alternatywnych modeli zarządzania organizacjami.. Kosztem jednoznaczności i precyzji uzyskują one elastyczność na jaką pozwala każdorazowa ich interpretacja. Nie nakazują lecz postulują. Pozostawiają możliwość  podjęcia różnych dróg realizacji.  

Efektem tych poszukiwań są programy etyczne : Zarządzania poprzez wartości Kennetha Blanscharda
 oraz Toma Chappella
:  Zarządzania dla zysku i dobra wspólnego. Kładą one nacisk nie tyle na formułowanie szczegółowych przepisów stanowiących treść kodeksów lecz rozwijają te elementy programów etycznych, które pozwalają na większą swobodę interpretacyjną..

Jest to możliwe, gdyż programy etyczne organizacji składają się nie z  ośmiu, jak przedstawia się w niektórych publikacjach a  z dziesięciu elementów . Należą do nich :
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Niektóre firmy należące do liderów etycznego zarządzania ja na przykład firma Boeing
 czy Lockheed Martin Company
  rozpoczynają swój program etyczny od: wizji firmy i ujawnienia wartości jakie w firmie obowiązują.  

Programy etyczne  tych firm są przeważnie dostępne w internecie, Nie stanowią więc tajemnicy firmy jak często to się niestety zdarza, gdy chcemy zapoznać się z programami etycznymi opartymi o ścisłe uregulowania kodeksowe. Wizja, deklaracja wartości firmy i misja traktowana jest nie jako dobro prywatne firmy lecz stanowi dobro wszystkich interesariuszy. Programy etyczne są  przez te firmy traktowane nie jako wyłącznie obwarowane klauzulą poufności narzędzia walki konkurencyjnej a  etykę rozumie się w sposób na jaki zasługuje czyli nie instrumentalny.

  Firma Lockheed Martin Company propaguje sześć wartości ”uczciwość, prawość, szacunek, zaufanie, odpowiedzialność i obywatelską postawę ”
 .Mamy tu doczynienia z wykorzystaniem wartości moralnych jako najogólniejszych wskazówek działania w biznesie.

Wizję firmy wyraża Boeing w  haśle : ”Ludzie pracują razem jako globalne przedsiębiorstwo dla osiągnięcia i utrzymania wiodącej roli w przemyśle lotniczym.”
   

 Za wartości naczelne zatrudnieni w firmie Boeing  uważają nie tylko pewne wartości moralne, ale  również wartości oceniane  przez etykę jako pozytywne: 

1. plasowanie się na czele dzięki wysokiemu poziomowi profesjonalizmu,

2. prawość rozumianą jako spełnianie najwyższych standardów moralnych,

3. jakość w znaczeniu stałego polepszania obsługi klientów, warunków pracy zatrudnionych oraz związków ze społecznościami

4. zwiększanie satysfakcji klientów dzięki zrozumieniu ich potrzeb,

5. współpraca na wszystkich poziomach sprowadzająca się do współdziałania w imię   wzmacnia firmy,

6.  wszechstronny rozwój kwalifikacji, możliwości i perspektyw działania zespołu,

7. stanie na straży dobra korporacji, popieranie wszystkiego co przyczynia się do satysfakcji zatrudnionych, ich rodzin oraz wspiera wspólnotę, 

8. powiększanie wartości akcjonariuszy.

            Naszkicowany przez firmę Boeing zestaw wartości bardziej określa kształt firmy lecz i on również w dalszym ciągu pozostawia możliwości wyboru wielu dróg realizacji.


Wartości, którymi kieruje się w swych działaniach firma Lucent Technologies w wielu punktach pokrywają się z już wymienionymi. Do nowych wartości i to wartości typu instrumentalnego należą: zadowolenie klienta,  szybkość, nowatorstwo jak również  wartości  szczególnie wysoko oceniane przez etykę,  wartości autoteliczne takie jak szczerość, doskonałość czy fundamentalna wartość szacunku.


Natomiast  Philips Lighting Poland
  wskazuje na  wartości nie tyle wyznawane przez firmę co postulowane do realizacji. Należą do nich:

1. zadowolenie klientów

2. traktowanie ludzi jako najwyższego naszego zasobu

3. zapewnienie dobrej jakości i doskonałości wszystkich działań

4. uzyskanie jak największej stopy zysku z kapitału

5. zachęcanie do przedsiębiorczości na wszystkich poziomach”

Jak ważne jest określenie wartości wyznawanych przez firmę świadczy próba budowy całego programu etycznego w oparciu o zarządzanie poprzez wartości.

 Ken Blanschard i Michael Oconnor uczyni z wartości punkt odniesienia służący do ukierunkowania i oceny działań. Deklaracja wartości służy do identyfikacji celów jak i utrwalania kultury organizacyjnej firmy. „W firmie naprawdę zarządzanej w zgodzie z wartościami jedynym szefem są wartości wyznawane przez firmę”

Szczególnie interesującym elementem programów etycznych dającym heurystyczne wskazówki jest formułowanie misji firmy. Zauważmy, że mamy do czynienia z trzema obszarami na których określana jest misja. Rozważamy  misję: religijną, narodową i korporacyjną. O misji pierwszego rodzaju  mówimy tradycyjnie mając na myśli chrześcijaństwo, drugie znaczenie misji wiąże się z ideą narodu i może przybierać różną postać idei: od narodu wybranego Izraela, poprzez misję cywilizacyjną konkwistadorów bądź pierwszych osadników  w Ameryce Północnej do tragicznie spełnionej misji Narodu Niemieckiego.

 Natomiast trzeci rodzaj misji wiąże się z amerykańską kulturą biznesu. Ten rodzaj misyjnego charakteru stanowi modyfikację chrześcijańskiego rozumienia misji. Dla Amerykanów może się ona rozciągać na sprawy świeckie. Dotyczy tak misji jaką mają spełnić firmy jak i misji narodowej polegającej na światowym przywództwu.. Ten typ misjonarskiego myślenia cechuje wypowiedzi ludzi, którzy z religią mają bardzo mało lub w ogóle nic wspólnego. Choć wypowiedzi te są przy tym szczere i budzą w Europejczykach podejrzenie pewnej naiwności.      

 Co więcej jak  wynika z analiz poczynionych przez socjologów moralności  nowy rodzaj odniesienia do wiary rozwijający się w Stanach Zjednoczonych  ma   wpływ na specyficzne  dla Ameryki wzajemne przenikanie się świata spraw ludzkich i boskich. Religia przybiera nieraz bardzo  komercyjny charakter  nie stroniąc od kwestii pozytywnej oceny bogacenia. Z drugiej strony świat biznesu starając się określić głębszy sens swych działań wykorzystuje często w sposób zwracający uwagę język religijny. Jak ma to miejsce właśnie w przypadku formułowania misji firmy. Dopiero na gruncie neoprotestantyzmu, a tak na prawdę na gruncie jego zeświecczonych postaci na przykład franklinizmu propagowanie misji firmy staje się zrozumiałe i jest elementem powszechnie akceptowalnej kultury biznesu. 

Przykładem programu etycznego przywiązującego szczególną wagę do sformułowania misji oraz uczynienia z niej podstawowego elementu zarządzania etycznego stanowi projekt opisany w książce pod tytułem:  „Dusza biznesu”. Jej autor Tom Champpell
 rozpoczyna tworzenie programu etycznego firmy od :

1. deklaracji celów

2. wyznania wiary firmy

3. deklaracji misji

Pierwszy punkt polega na określeniu dalekosiężnej wizji, drugi stanowi  zasady jakimi kieruje się firma, a wszystkie trzy etapy stanowią proces kształtowania tożsamości etycznej przedsiębiorstwa.


Według autora  „Duszy biznesu” „ misja firmy obejmuje nadzieje , oczekiwania i aspiracje  nie dające się wyrazić jedynie w terminologii ekonomicznej.”
 Do jej określenia potrzebna jest odpowiedź na wiele zasadniczych pytań natury etyczno-filozoficznej. Do nich należą pytania : Kim jesteśmy? O co nam w życiu chodzi?
 Czy biznes jest sprawą ilościową? Czy powinna występować zgodność między systemem wartości, na jakim oparliśmy nas biznes, a systemem wartości etycznych , który wyznajemy w życiu pozazawodowym?

 Tworzenie misji należy według autora poprzedzić wykładami o wolności i tożsamości etycznej 
. Sam autor założyciel  dobrze prosperującej firmy kosmetycznej  Tom,s of Maine podejmuje decyzję odsunięcia się na czas roku od kierowania firmą i rozpoczęcia studiów nie w słynnej Harwardzkiej Szkole Biznesu lecz w Divinity School . Studiuje tam filozofię i teologię. Podjęcie się takiego wysiłku sugeruje wielu autorów amerykańskich. Dają oni do zrozumienia że studia liberales arts, nauk wyzwolonych zawierających m.in. filozofię i historię są niezbędne do dokonywania właściwych wyborów we współczesnym świecie, w tym w świecie biznesu. Wtedy bowiem możliwe staje się odsłonięcie głębszego sensu działalności ludzkiej. Odnalezienie szerszego niż pragmatyczno-profitowego znaczenia działalności gospodarczej pozwala  na postulowanie celów wykraczających poza komercyjną działalność. Świadome określenie celów działalności firmy, prowadzi do wniosku, że  cel główny czyli  osiągnie zysku wiąże się z realizacją celów zgodnych z postulatami moralnymi. Jak z tego wynika celem firmy powinno być osiągnięcie sukcesu finansowego, przy wykazaniu troski o naturalne środowisko i przy poczuciu odpowiedzialności przed społeczeństwem.. Takie stawianie celów firmie przyczynia się  do wiary w możliwość pogodzenia biznesu z moralnością jak i okazuje się skuteczne w działaniach na współczesnym rynku. Na nim bowiem sam spryt nie wystarczy, gdyż perspektywa zysku może  stwarzać pokusy przekraczania zasad moralnych a to może podkopać opinię o firmie i doprowadzić do problemów finansowych. Świadomość, że wyobraźnia i wrażliwość moralna wraz z umiejętnością osiągania zysku prowadzi do upragnionej przewagi konkurencyjnej staje się udziałem coraz większego kręgu liderów i managerów.  Istotę tych przekonań stanowi  wiara w to, ”że 

1. zysk  ma kluczowe znaczenia dla zdrowego biznesu,

2. ludzie zasługują na szacunek,

3. przedsiębiorstwo może świadczyć dobro naszej społeczności.


Takie wyznanie wiary jest warunkiem nakreślenia misji odpowiedniej dla danej specyfiki firmy.

Tom Chappell  uważa , że misja firmy powinna zawierać co najmniej cztery elementy: 

1. dostarczeniu klientom wysokiej jakości produktów,

2. rozwijaniu z klientami stosunków wykraczających poza samą tylko sprzedaż produktu , opartych na uczciwym dialogu,

3. poszanowaniu i docenieniu wszystkich interesariuszy, troszczeniu się o ich dobrobyt i w miarę możliwości do jego pomnażania, po to by pozyskać sobie ich zaufanie,

4. zapewnieniu naszym pracownikom uczciwej pracy i godziwego wynagrodzenia, a także bezpiecznych i zdrowych warunków pracy, stymulujących twórczą postawę, samodyscyplinę i otwartość wobec innych ludzi ”


Po sformułowaniu misji dopiero zaczynają się problemy z przestawieniem pracowników przekonanych o tym że maksymalizacja zysku jest jedynym celem firmy. Tego zadania powinni się podjąć managerowie ,do których obowiązków należeć powinno przepajanie  działań firmy duchem misji. Jednak nie dadzą oni sobie rady bez ludzi z charyzmą, prawdziwych liderów, a ci z kolei muszą swe inspiracyjne pomysły wesprzeć wiedzą i doświadczeniem profesjonalnych doradców etycznych. 

Mają oni nie tylko za zadanie profesjonalnego napisania dokumentów etycznego zarządzana i  czuwania nad wprowadzaniem ich w życie lecz do zadań doradców należy również praca nad stworzeniem możliwości bezpośredniej komunikacji pomiędzy dyrekcją naczelną a pracownikami. Wtedy dopiero pracownicy nabiorą przekonania, że misja firmy jest sprawą wszystkich. Dlatego też wprowadzenie Zarządzanie dla zysku i dobra etycznego  wymaga odwagi ze strony wszystkich interesariuszy.


W programie Zarządzania poprzez wartości Kenn Blanschard i Michael Oconnor zwraca szczególną uwagę na powiązanie postulatów moralnych z wymogami jakim podlega świat biznesu. Z tego powodu „Wyznanie wartości” i „Deklaracja misji”  zawiera  stwierdzenia, że działania firmy muszą być” moralne, odpowiedzialne i dochodowe”
. Dopiero dzięki spełnieniu tych wymogów jednocześnie zostanie zrealizowany w warunkach konkurencji program etyczny firmy. Tylko , gdy firma osiąga rozsądny  dochód , dostarczając klientom wysokiej jakości produkty po opłacalnych cenach
  mogą być w działaniach gospodarczych rzeczywiście zrealizowane zobowiązania moralne. 

Wśród metod  wprowadzenia  ZPW można odnaleźć nawet próby bardziej swobodne jak na przykład sugestie przemyślenia kilku  zagadnień, które  K..Blanschard  przedstawia   w formie aforystycznej .Jednak głębsze namysł nad nimi może więcej zmienić w życiu firmy niż stosowanie szczegółowych instrukcji. 


W fazie projektowania, precyzowania, propagowania i dostosowania programu etycznego K. Blanschard zaleca, by pamiętać, że ” najważniejszą rzeczą w życiu jest określenie tego co najważniejsze, że tajemnicą działania ZPW jest robienie tego, w co wszyscy wierzymy i wiara w to co robimy oraz , że gdy następuje zjednoczenie wokół wspólnych wartości i wspólnych celów zwykli ludzie osiągają niezwykłe rezultaty i czynią swą firmę konkurencyjną.”

Według autora pełne wprowadzenie ZPW  przyczyni się do osiągnięcia tego co często wydaje się niemożliwe :  satysfakcji zatrudnionych i sukcesu ekonomicznego bez  naruszania zasad moralnych..      


    Taki swobodniejszy program etyczny firmy posiada, jak wspomnieliśmy  swoje zalety w postaci  elastyczności i zwrócenia uwagi na rzeczywiste aspekty działalności firmy. Ma też swoje wady. Może być zbyt ogólny a interpretacje dobra i wartości mogą być na tyle różne, że stworzą sprzeczne  dyrektywy.


Preferencja  elementów programu etycznego o charakterze utopijnym czyli wizji, deklaracji wartości i misji niesie z sobą niebezpieczeństwa z jakimi spotyka się każda utopia. Jednak mimo niesamowitej siły i  możliwości współczesnych ponadnarodowych korporacji na pewno to nie przekonanie o  misji firmy prowadzi do działań, które wzbudzają protest. Co więcej, gdyby wszystkie firmy rzeczywiście wprowadzały programy etyczne i ich rezultaty były by widoczne dla wszystkich interesariuszy to wtedy na pewno procesy globalizacyjne  nie budziły by tyle obaw i gwałtownych demonstracji. 


Najlepszą drogą wydaje się propagowanie programów mieszanych zawierających tak postulaty etyczne i bardziej swobodne elementy określające strategię firmy jak i kodeksy określające standardy dobrej praktyki w biznesie. Błędem jest bowiem wytyczanie strategii bez możliwości wpływu na jej realizację tak jak błędem jest uważanie etyki za zbiór reguł postępowania w organizacji.

� Leszek  Kołakowski , Kultura i fetysze, PWN Warszawa 1967,s.147 - 191


� Ken Blanschard, Michael Occonor, Zarządzanie poprzez wartości, Wydawnictwo Studio Emka, Warszawa 1998


� Tom Chappell, Dusza biznesu, Wydawnictwo Studio Emka, Warszawa 1998


� www.wspiz.pl/~.cebi


� tamże


� tamże


� tamże


� tamże


� Kodeks postępowania,. Drogowskazy biznesu. Lucent Technologies, Bell Labs Innovations, Bydgoszcz 1998, s.6-7. 


� www.lighting.philips.com.pl


� K. Blanschard,  Zarządzanie poprzez wartości,s.45  


� Tom Cappell, Dusza biznesu.


� dz. cyt., s.65


� dz. cyt., s.79


� dz. cyt., s.77


� dz. cyt., s.79


� dz. cyt., s.77


� dz. cyt., s.76


� K. Blanschard, Zarządzanie poprzez wartości,s.67


� dz. cyt., s.77


� dz. cyt., s.119





